
Kowalski, Komputer i ju
Byłem odważnym policjantemagentem supertajnych służbbandziorom wciąż spuszczałem "manto"Świat ratowało się... i jużNa przykład w czwartek po kolacji rozpracowałem chiński ganga zaraz w piątek, przy okazjiudaremniałem skok na bankI szkoda tylko, że to na nibyŻe to komputerowa graPędziłem czołgiem przez pustynięw trybach i w ustach skrzypiał kurzzza wydmy bunkier się wychyliłz działa przyrżnąłem mu... i jużpotem nadleciał helikopterchciał mnie rakietą z góry zdjąćserią z kaemów mu przykopcęaż się posypie z nieba złomI szkoda tylko, że to na nibyZe to komputerowa graKiedy monitor zmęczy oczytak, że nie da dłużej graćod komputera wstaję, po czymcicho do łóżka idę spaća tu od ściany, rozmarzonanaga kobieta szepcze, z tymże to jest moja własna żonaa ja już na nic nie mam siłI szkoda tylko, że to naprawdęŻe to niestety, już nie jest gra
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